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Bydgoszcz, piątek 27 kwiefaia 1945 


| Berlin całkowicie otoczony - 
łatnie drogi na zachód zostały przecięte — W Prusach Wschodnich Piława 
została zdobyta — Wojska marszałka Koniewa przekroczyły Łake 


IOSKWA, 25. 4 Wojska 3 Frontu 
ruskiego 25 kwietnia zdobyły osta- 
punkt oporu Niemców na. półwyspie 
bia — miasto i fortecę Piławę., du- 
Port i bazę niemiecką nad Bałtykiem. 
tte zostały również miejscowości 
hstądt,  Neuheuser, Himmelreich, 
htage, Kamstiegall. 
Vojska 1 Frontu Białoruskiego prze 
Y wszystkie drogi, prowadzące z 
lina na zachód i 25 kwietnia połą- 
ły się na północny zachód od Pocz- 
lu z wojskami 1 Frontu Ukraińskiego, 
Onywując w ten sposób całkowitego 
żenia Berlina, 
toku walk wojska 1 Frontu Biało- 
kiego zdobyły miasta Ellstakl, Rohr- 
, Marpuardt i zajęły przedmieścia 
lina Falkensee, Falkenhagen, Lager — 
beritz. Jednocześnie wojska frontu 
Cząły walki uliczne w północnej, 
hodniej i  południowo-wschodniej 
ci Berlina, zajmując przy tym rejo- 
miejskie Treptow i Britz. Na połud- 
zachód od Frankfurtu n/O. woj- 
| frontu zdobyły miasta Miillrose 
riedland. W czasie walk dnia 25 
etnia wojska frontu wzięły do nie- 
przeszło 3.500 jeńców oraz zdobyły 
P samolotów, 110 dział polowych, 
30 samochodów, 16 parowozów i 1.311 
Bonów kolejowych. 
„1. Frontu Ukraińskiego w 


Rz większe osiedla Diessen, Burg, 
aussnik, ‘Briesen. Na północny za- 
ód od Drezna wojska frontu słorso- 
Nły Łabę i na zachonim brzegu rzeki 
Jęły m. Riesa. W rejonie Bautzen 
iska radzieckie odpierały skutecznie 
bntrataki znacznych sił piechoty 
Czołgów przeciwnika i zadały mu 
laczne straty. Dnia 24 kwietnia woj- 
frontu wzięły do niewoli przeszło 
U0 jeńców oraz zdobyły 22 samoloty 
70 dział polowych. l Ę 
[Na zachód Berlina wojska 1 Frontu 
Krańskiego uwolniły z niewoli nie- 
kiej b. premiera francuskiego Ed- 
larda Herriota. 
Na terenie Czechosłowacji na pół- 
Ocny zachód od Godonina wojska 2 


Frontu Ukraińskiego, kontynuując na- 
tarcie, zajęły przeszło 50 miejscowości, 
wśród nich Mileszowice, Lingarstke- 
Warżani, Błażowice. Twarożna, Liszen, 
Czernowice, Prżizżenice, Ostopowice, 
Omice i toczą walki na peryferiach 
Brna. | Na lotnisku na południowy 
wschód od Brna wojska frontu zdobyły 
18 samolotów przeciwnika. : 

Na innych odcinkach fronti walki o 
znaczeniu lokalnym i działania zwia- 
dowcze. 24 kwietnia zniszczono ogółem 
76 czołgów i dział gąsienicowych oraz 
strącono 99 samolotów przeciwnika. _ 
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Moskwa, 25. 4. Wojska 3 Frontu Biało- 
ruskiego zdobyły miasto i fortecę Piławę. 
Przeciwnik uporczywie bronił tego ostatnie- 
go punktu oporu na półwyspie Sambijskim. 
Rozwijając natarcie, oddziały radzieckie 
oczyściły z Niemców zalesiony masyw i do- 
tarły do niemieckich linii obronnych, zbu- 
dowanych w odległości 2—3 km od, Piławy. 
Pozycje obronne składały się z rowu prze- 
ciwczołgowego 6—8 m szerokości i:5 m głę- 
bokości, kilku linii okopów, zasiek z drutu 
kolczastego i nieprzerwanych pół minowych. 
Artyleria radziecka wzięła pozycje niemiec- 
kie pod huraganowy obstrzał. Jednocześnie 
bombowce i szturmowce radzieckie atako- 
wały umocnienia wroga. W wyniku zaciek- 
łego boju wojska radzieckie przerwały obro- 
nę przeciwnika. Nie dając Niemcom opamię- 
tać się i zorganizować oporu, gwardyjskie 
oddziały piechoty i czołgów w szybkim 
ataku z północy i ze wschodu wdarły sią do 


m. Piławy. Doborowe oddziały niemieckie 


usadowiły się w domach i stawiały rozpacz- 
liwy opór ludzi, skazanych na zagładę. 
Oczyszczając z Niemców blok po- bloku, żoł- 
nierze radzieccy zdobyli nadbrzeżną część 
Piławy. U schyłku dnia wojske frontu 
zgniotły ostatnie ogniska oporu wroga w 
koszarach, w rejonie stoczni i na stacji ko- 
lejowej. W walkach o Piławę Niemcy po- 
nieśli ogromne straty. Zdobyto dużo łupu 
wojennego i wzięto do. niewoli jeńców. 

Wojska 1 Frontu Białoruskiego rozwijały 
z powodzeniem natarcie. Czołgi radzieckie 
i piechota zdobyły m. Nauen, położone na 
północny zachód od Berlina. Następnie woj- 
ska radzieckie zadały cios przeciwnikowi w 
kierunku południowym i posunęły się o 20 
km naprzód, przecinając wszystkie drogi, 
prowadzące z Berlina na zachód. Dziś woj- 
ska 1 Frontu Białoruskiego połączyły sią z 
nacierającymi z południa wojskami 1 Frontu 
Ukraińskiego i całkowicie c<rążyły Berlin. 

Walki uliczne w Berlinie nie ustają ani 
w dzień, ani w nocy. Przeciwnik rzucił dó 
boju różne oddziały specjalne i bataliony 
volkssturmu. Na szeregu odcinków Niemcy 
podjęli rozpaczłiwe kontrataki, ale zostali 


-any © 


-lim—Belzig i Berlin—Magdeburg. 


odrzuceni z dużymi dla nich stratami. Czołgi 
radzieckie i piechota, działające w północ- 
nych rejonach Berlina, wdarły się do lasku 
tegielskiego (Teegeler Wald) i rozbroiły 


broniących się tam Niemców. We wschod- 


nich i południowo-wschodnich rejonach Ber- 
lina wojska frontu wyszły nad rzekę Szpre- 
wę na południe*'od dworca Śląskiego. W 
nocy oddziały radzieckie, korzystając z pod- 
ręcznych środków, przeprawiły. się przez 
Szprewę i zawiązały walki w rejonie' miej- 
skim Treptow. Niemcy stawiali zaciekły 
opór. Piechota radziecka, operując małymi 
grupami, pe przez podwórza domów obeszła: 
węzły oporu wroga i rozgromiła je. Inne 
oddziały radzieckie złamały opór przeciw- 
nika i przerwały się do.rejonu Rietz. Oba te 
rejony zostały dziś zajęte przez wojska ra- 
dzieckie. Zdobyto również fabryką samolo- 
tów, gdzie znajdowało się 40 maszyn i 80 
motorów samolotowych. W ciągu dnia znisz- 
czono około 6000: niemieckich żołnierzy i 
oficerów. ( E 

Lotnictwo radzieckie aktywnie wspierało 


-działania wojsk w terenie. Atakami bombo- 


wymi zniszczono dużo samochodów, wysa- 
dzono w powietrze 8 składów z materiałem 
wojennym, zgnieciono ogień 30 baterii arty- 
leryjskich. W walkach powietrznych strą- 
cono 35 samolotów niemieckich. 

Wojska 1 Frontd. Ukraińskiego w dalszym 
ciągu prowadziły natarcie. Piechota radziec 
ka i czołgi w toku walk posuwając się na- 
przód, przecięły magistrale kolejowe Ber- 
Przezwy= 
ciężając bagnisty teren, oddziały radzieckie 
przeprawiły się przez rzekę Havel i zdobyły 
m. Ketzin. Po przebyciu 25 km, wojska 1 
Frontu Ukraińskiego dziś połączyły się na 
północny zachód od Poczdamu z wojskami 
1 Frontu Białoruskiego | zamknęły pierścień 
okrążenia wokół Berlina. ; Ę i 
-W zachodniej części Berlina przeciwnik 
bronił. się uporczywie nad brzegiem kanału 
spławnego Teltow. Pod osłoną ognia arty- 
leryjskiego' saperzy radzieccy szybko. zbu- 
dowali mosty, przez które przeprawiły sią 
czołgi, artyleria i piechota. Po zdławieniu 
oporu wroga na północnym brzegu kanału, 
wojska radzieckie wdarły się na ulice 'rejo- 
nów miejskich Lichterfelde i Zellendorf. Od- 
działy radzieckie wyparły Niemców z ko- 
szar wojskowych, elektrowni, składów mā- 
teriałów pędnych i zdobyły rejony Lichter- 
felde i Zellendorf. 

W okolicy m. Bautzen znaczn. siły pie- 
choty i czołgów przeciwnika atakowały woj- 
ska radzieckie. Zawiązały się zaciekłe walki. - 
Czołgiści polscy i*artylerzyści radzieccy, od- 
pierając kontrataki wroga, zniszczyli około 
40 niemieckich czołgów i dział gąsienico- 
wych. Na przystępach do pozycji radziec- 
kich pozostało dużo trupów przeciwnika. W 
rezultacie działań-bojowych lotnictwa ra- 
dzieckiego, zniszczono tu 19 niemieckich 
samolotów. 


ZIEMIA POMORSKA 


"U nas i gdzieindziej 


Z ogłoszonego przed paru dniami na 
naszych łamach sprawozdania o odpra- 
wie powiatowych referentów aprowi- 
zacji i handlu z terenu województwa 
pomorskiego dowiedzieliśmy się, że w 
położonych w sąsiedztwie, Bydgoszczy 
powiatach mamy nie tylko dostateczne 
ilości zboża na wyżywienie miast, ale 
nawet dość poważne nadwyżki. Mamy 
tam również znaczne ilości pogłowia 
zwierzęcego i nabiału. 


Ustalenie tego stanu rzeczy nie za- 
skoczyło zresztą nikogo. -Wiadomo jest 
opt że Pomorze posiada glebę 
-bardzo urodzajną, że wieś nasza zbiera 
z niej doskonałe plony, że pogłowie ży- 
wego inwentarza — z wyjątkiem koni — 
— jest u nas wyższe, niż w innych dziel- 
nicach kraju. 7 

Dlaczego za tym odczuwamy w na- 
szych miastach poważne braki w apro- 
wizacji? Dlaczego `wciąż jeszcze nie 
widzimy na naszym, rynku białego pie- 
czywa, tłuszczów, jaj, mąki pszennej, 
nabiału? 

Transport istotnie jest poważną prze- 
szkodą w dostawie do miast produktów 
posiadanych przez wieś pomorską ze 
znacznymi nadwyżkami po zaspokoje- 
niu własnych potrzeb. Nie tylko jednak 
transport pozbawia nasz rynek najnie- 
zbędniejszych produktów, Liczni dele- 
gaci urzędów centralnych wskazują u 

"nas na zaniedbania na drogach. Jeden 
z wyższych urzędników opowiadał nam 
przed tygodniem, że mały zburzony 
most stanowi wciąż jeszcze nieprzezwy- 
ciężoną przeszkodę w dotarciu na teren 
„powiatu wyjątkowo zasobnego zarówno 
w zboże, jak w tłuszcze i nabiał, Wia- 
domo jest także, że władze lokalne za- 
zdrośnie strzegą posiadanych samocho- 
dów,.by nie były one przypadkiem uży- 
te do transportu żywności do miast, 


, Most, którego naprawa może. zająć 
tydzień czasu, jest podobno od miesięcy 
~ przedmiotem dyskusji władz lokalnych 
— kto winien go naprawić. Starosta 
uważa, że gmina, gmina że .staro- 
sta, gmina zaś i starosta razem — że pre- 
zydent miasta, do którego żywność ma 
być dostarczona. Z tego należałoby wy- 
prowadzić wniosek, że Warszawa tylko 
wtedy mogła by pretendować do otrzy- 
mywania żywności z kraju, kiedy by sto. 
łeczny zarząd miejski naprawił wszyst- 
kie zniszczone mosty w Polsce. 

Brak rzetelnego zrozumienia zadań 
państwowych i chęć przerzucenia obo- 
wiązków na sąsiada — nie jest w życiu 
polskim zjawiskiem nowym. Przed sześciu, 
dziesięciu, piętnastu laty taki stosunek 
do problemów wymagających inicjatywy 
ï energii, można było dostrzegać wszę- 
dzie, Myślimy jednak, że czasy te mi- 
nęły i że w dobie naszej dla takiego 
ustosunkowania się urzędnika do swych 
zwykłych obowiązków, nie powinno być 
miejsca. 

Człowiek, przyjeżdżający do Łodzi, 
nie może się nadziwić tętnu życia w 
tym mieście, Sklepy pełne towarów, 
przypominają tam czasy przedwojenne, 


Rynek łódzki przepełniony jest) pro- 
duktami w najlepszych gatunkach. 
Czynniki mające w swej pieczy zaopa- 
trywanie miasta, co pewien czas zapo- 
wiadają nowe przydziały, Na zbliżają- 
ce się święta każdy człowiek pracy 
otrzyma w Łodzi nie tylko trochę pro- 
duktów extra, ale i po dwa .kilogramy 
białego pieczywa, 

Czyżby Łódź miała mniejsze trudności 
do pokonania? Czy nie ma raczej ich 
więcej — chociażby ze względu na wiel- 
ką ilość mieszkańców — a więc i spo- 
żywców produktów żywnościowych? 


Sedno zagadnienia leży zdaje się w 
czym innym, W Łodzi i podobnych jej 
miastach o lepiej zorganizowanym ży- 
ciu gospodarczym, mniej urządza się ze- 
brań, mniej przeprowadza dyskusji — 
więcej natomiast czasu poświęca się 


pracy. Dlatego jest tam inaczej ” 
u nas, m | 

Ale właśnie dlatego i u nas musi Uf 
inaczej. 

By stać się to mogło jak najp 
konieczne jest wzmożenie nad p'$ 
urzędów czynnika kontroli społ 
Sądzimy, że związki zawodowe ©”, 
by tu odegrać rolę bardzo 


— nie powinny być osłaniane tajem” „| 
przeciwnie — muszą być one znan? ^j 
rokiemu ogółowi. Bo tylko W 
czynniki decydujące zdołają usunąć 
ne niedomagania powodujące prz 
kanie na danym . terenie uzdrofj 
sytuacji gospodarczej wsiac | 
ERZE i gae: M 
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Siedziba Hitlera zbombardowana 


Wojska sojuszników posuwają się na Berchtesgaden 


Londyn, 26. 4. Nacierająca wzdłuż 
równiny pomiędzy Lasem Czeskim i La- 
sem Bawarskim, 3 armia amerykańska 
posunęła się w kierunku południowo- 
wschodnim i znajduje się obecnie w od- 
ległości zaledwie 30 km od granicy au- 
striackiej, Oddziały tej armii maszerują 
wprost na siedzibę Hitlera, Berchtes- 
gaden. 1 armia francuska oczyszcza 
z Niemców brzegi jeziora Bodeńskiego. 
Friedrichshafen zostało zajęte. 

Lotnictwo sprzymierzonych bombar- 
dowało wczoraj 6-tonowymi bombami 
miejscowość Berchtesgaden.  Trafiona 
została willa Hitlera i znajdujące się w 


pobliżu koszary oddziałów SS. Z „ki 
bardowane zostało: również schroom 
górskie Hitlera na szczycie Kahlste 
znajdujące się w odległości 8 KB 4 
Berchtesgaden. W| 
Poza tym ponad 500 bombow „| 
sprzymierzonych dokonało nalot 4f 
słynne zakłady zbrojeniowe Skod) 4 
Czechach. Robotnicy czescy, praci 
w zakładach, zostali uprzednio wez" 
przez radio do opuszczenia teren" | 
bryki. Z baz włoskich bombardow”, 
było m. Linz, od którego wojska w 
dzieckie znajdują się w odległości *- 
km, a wojska amerykańskie 120 km 


Mfwarcie konferencji w San Francisco 


Mowa powitalna prezydenta Troomana 


Waszyngton, 26. 4. Dziś w nocy we- 
dług czasu europejskiego (gdy u nas jest 
noc w Ameryce jest dzień) otwarta zo- 
stała w San Francisco konferencja mię- 
dzynarodowa, Poświęcona organizacji 
przyszłego pokoju światowego. Przed 
otwarciem konferencji 
mowy ministrów spraw -zagranicznych 
czterech państw zapraszających — Sta- 
nów Zjednoczonych, Związku Radziec- 
kiego, Wielkiej Brytanii i Chin. 

Konferencję otworzył przemówie- 
niem przez radio prezydent Stanów 
Zjednoczonych  Trooman. * Prezydent 
Trooman powitał delegatów 46-ciu kra- 
jów, przybyłych na konferencję, podkre- 
ślając, że konferencja ma wykazać, czy 
cierpiąca ludzkość wejdzie wreszcie w 
okres pokoju i pomyślności, Konferen- 
cja nie będzie poświęcona 
niu warunków traktatu pokojowego, ani 
wytyczeniu takich, czy innych granic. 
Uwaga delegatów ma być skierowana 
na jedno zadanie, organizację przyszłego 
pokoju światowego. 

Prezydent Trooman podkreślłł, że 
podstawową gwarancją tego pokoju 
jest stała współpraca pomiędzy demo- 
kratycznymi narodami, Organizacja, 


odbyły się roz-' 


sformułowa- . 


_żadnej przeszkody, aby w konferencji! y 


którą mamy powołać — mówił pre, 
dent Trooman— musi doprowadzić d0 %9 
go, aby prawo na świecie szło p 

siłą, sE 


Z 


Dementi Tassa 


S 

Moskwa, 25, 4. (Polpress). TASS de 
mentuje: Pewien odłam prasy zaś” | 
nicznej, w tej liczbie i londyńska aś, 


cja „Sunday Times” rozpowszech, 
pogłoski, jakoby na Konferencji K fe | 
skiej postanowiono zaprosić na kor, 
rencję w. San Francisco, jedynie prai 
stawicieli zreorganizowanego Rządu £i. 
skiego, nie zaprosić natomiast prze si 
wicieli Tymczasowego Rządu RP ‘i 
Warszawie, 

„Tass” został upoważniony do z 
czenia, że doniesienia tego rodzaju ny 
solutnię* nie odpowiadają prawdzie. * 
Konferencji Krymskiej sprawy tej 
tylko że nie załatwiono, ale w ogóle | 
poruszono. W teñ sposób postanowie”, 
Konferencji Krymskiej nie stano“ 


rzedsta 
Pw Wa” 


San Francisco brali udział 
ciele Tymczasowego Rządu 
szawie, 


Ra 48 


ZIEMIĄ. POMORSKA 


Jaka będzie przyszłość Austrii? 


godeł Hull, poprzednik Stettiniusa — 
w ĉgo ministra spraw zagranicznych 
i reni; Zjednoczonych wyraził się po kon- 
ji teherańskiej, że Europę oczekuje 
Wiązanie „40 problemów zagranicznych. 
Aidem z nich jest sprawa przyszłości 
Już na historycznej konferencji w 
Attri ie uznali sprzymierzeni prawo 
c aków do niepodległości, uzależnia- 
JĄ Je od wkładu Austriaków do walki 
ata . cywilizowanego z hitleryzmem. 
Mija ia w granicach ustalonych na pod- 
Mh traktatu ‘St. Germaine z 1919 roku 
Szarze 84.000 km kwadratowych i lud- 
m 48 milionów, była państwem, w któ- 
[Bez "Wumilionowy socjalistyczny Wiedeń 
iwstawiał się katolicko-klerykalnej 
ie fineji Wśród Austriaków istnieje po- 
D $ odrębności od pozostałych Niemców 
thi tszy, a szczególnie od obcych im psy- 


Wan le, na tradycjach kultu siły wycho- 
Ych Prusaków. 


Hin 


a gta widzenia etnograficznego za- 
le ludności do pewnego narodu JOZ- 
gane jest na podstawie wspólności ję- 


» Oraz poczucia Świadomości narodo- 


R p. ludność Wileńszczyzny wyznania 
KA “katolickiego, lub mieszkańcy Polesia, 
Biało 7. po białorusku, są bezsprzecznie 
1 usinami, chociaż polskie spisy z 1921 
Fakie « roku utożsamiając obywatelstwo pol- 
tnie wyznanie rzymsko-katolickie z pol- 
Sai — zaliczyły ją ludności polskiej. 
natomiast nie zaprzeczy Szwajca- 
odrębności narodowej, chociaż w 
Ron zamieszkują mieszkańcy, mó- 
dat Do niemiecku, francusku, włosku i 
to pią raisku. Dlatego też Austriacy — 
posługują się językiem niemieckim 
względu na swą odrębną przeszłość 
Yczną, nie mogą być jedynie z przy- 
tzykowych uważani za Niemców. 
|; Tezpadnięciu się monarchii austro-wę- 
a 
kę » nie naruszajac ekonomicznych i 
an tcznych pozycji kapitalistów i zwią- 
km; z nimi kół klerykalno-konserwa- 
ych. Zawarta w 1931 roku unia celna 
tdzy Niemcami a Austrią, zwana po- 
paktem  Curtius—Schober  po- 
Wana była nie byle trudnościami go- 
no Atczymi, (bankructwo Creditanstaltu) 
Już wtedy zarysowującą się perspek- 
Rh 4 utrwalenia faszyzmu w Austrii, 
d aata, pozostała ona na papierze Z powo- 
Drea eciwu Ligi Narodów pod wpływami 
tanji iwnych Anschlussowi Wielkiej Bry- 
Í, Francji i Małej Ententy. 
“hitleryzowanie Austrii powstało z winy 
hja Poe faszystowskich, które dzia- 
w. patronatem _ politykującego 
kogo | kleru austriackiego — zdławiły 
nypokratyczno-socjalistyczne ` partie. Pa- 
193 ręsń wszyscy krwawy dzień 12 lutego 
tip Oku, w którym rząd Dollfussa ostrze- 
do, em artyleryjskim Florisdorfu zlikwi- 
ał pozostałości demokratycznego ustro- 
Wie ustrii. Tysiące demokratów zapełniło 
nienia, a przywódcy  socjal-demokracji 
w Sieli szukać schronienia za granica. Już 
Tok później nieudany puez Planety i 
op io anie przez hitlerowców kanclerza 
ussa wykazały słabość klerykalno-fa- 
A Stowski ciego ustroju „chrześcijańskiej“ 
N mii, Na próżno usiłował Schuschnigg — 
atni kanclerz aŭstriacki uniknąć 


ps ej zwycięska demokracja _wykazała | 


hitleryzacji swej ojczyzny. Pozbawione 
oparcia demokratycznych antyhitlerowskich 
partii politycznych masy ludowe Austrii 
stały się objektem napastliwego hitleryz- 


„mu. 13 marca 1938 roku Hitler podstępnie 


— wbrew  udzielonemu  Schuschniggowi 
przyrzeczeniu o pozostawieniu Austriakom 
swobodnego prawa wypowiedzenia się za 


lub przeciw przyłączeniu do Niemiec — 


okupował zbrojnie terytorium austriackie. 
W ten sposób reakcja klerykalno-kapita- 
listyczna przez zniszczenie ustroju demo- 
kratycznego Austrii 1984 roku doprowadzi- 
ła do triumfu. swastyki nad Wiedniem. 
Obecnie zwycięska Armia Czerwona 


Puzeglad prasy 


Odwet 


„Rzeczpospolita“ pisze, że dzień pogromu 
Niemiec hitlerowskich byt przez długie lata 
nadzieją, krzepiącą w. okresie niewoli 
wszystkie podbite narody. Gdy myśleliśmy o 
zapłacie za cierpienia, poniewierkę i mordy 
mikionów ludzi E 


marzyliśmy wszyscy o Berlinie. Marzenie 
to zwolna — dzięki ofiarnym wysiłkom 
narodu radzieckiego i jego armii — sta- 
wało się z miesiąca na miesiąc czymś 
realniejszym. Przestawało być bezpłod- 
ne; od Witebska, a potem od Warsza- 
wy, stawało się hasłem. Na samocho- 
dach i pojazdach radzieckich i polskich 
wojsk wyzwalających Warszawę czyta- 
liśmy wszyscy napis: na Berlin. To ha- 
sło zagrzewało walczące szeregi. W tym 
haśle — tak prostym a tak wymownym 
— zawarta była cała nienawiść, na któ- 
rą zasłużyły sobie ponad miarę hitlerow- 
skie Niemcy i ich stolica. I jakże do- 
brze się stało, że wiele z tych zwycię- 
skich dywizji, które dobijają dzisiaj 
wroga w jego głównym siedlisku, prze- 
maszerowało ongi w pogoni za nim po 
przez ulice wymarłej Warszawy. 


Dziś nadeszła dla siepaczy  hitlerow- 
skich długo przez nas oczekiwana chwila 
obrachynku. z 


Bezlitosny odwet za zbrodnie, za mi- 
liony zabitych i zakatowanych, za nę- 
dzę i upokorzenia tych, którzy przeżyli, 
biorą dziś ramię przy ramieniu żołnie- 
rze radzieccy i polscy, żołnierze tych 
rodz które najwięcej chyba krzywd 

w ciągu tej wojny doznały. Przyszedł 
dzień zapłaty. Dzień tryumfu wolnych 
ludzi nad prusactwem, nad sprawcami 
żałoby, w której miliony Europejczy- 
ków żyć musiały przez lata okupacji. 
A za te czarne lata, za ich gorycz — 
bierzemy dzisiaj odwet. 


PDxzymiexze demokcacji 


„Głos Ludu“ rozważa możliwąści za- 
chowania stałego pokoji w Europie. Powo- 
łując się na wypowiedź Marsz. Stalina, że 
„gdy bariera ze wschodu będzie uzupetnio- 
na barierą z zachodu, wtedy niemiecka 
agresja zostanie okie!tzana* — dziennik pi- 
sze: , 

Dzisiaj, gdy braterstwo broni armii 
sojuszniczej zostało uwieńczone znako- 
mitymi zwycięstwami nad Niemcami 


ó 


uwalnia Austrię. Będzie ona niepodległą, 
odrębną od Niemiec republiką. Jakie będą 
granice Austrii, w jakim stopniu odpowia- 
dać będzie ona za współudział w wojnie — 
zależeć będzie od decyzji mocarstw sprzy- 
mierzonych. 

Przyszłość krajów związanych z Niemca- 
mi hitlerowskimi nie jest jeszcze znana w 
szczegółach. W każdym bądź razie jedno 
jest pewne: wszelkie wpływy faszyzmu w 
jakiejkolwiek postaci, nie wyłączając re- 
akcyjnego klerykalno-kapitalistycznego 
wstecznictwa, zostaną raz na zawsze star- 
te z powierzchni życia politycznego Austrii, 

Leszek Pogonowski 


hitlerowskimi, gdy żołnierze polscy i i ra- 
dzieccy oraz żołnierze angielscy i ame- 
rykańscy wyciągają do siebie dłonie na 
krwawym niemieckim pobojowisku, ko- 
nieczność umocnienia sojuszu między 
państwami słowiańskimi a mocarstwa- 

mi zachodnimi staje się oczywista dla 

nas wszystkich. 

Razem w ciężkim trudzie i znoju, 
wielką ofiarą krwi żołnierze wszyst- 
kich Narodów Zjednoczonych wywal- 
czyli zwycięstwo nad napastnikami 
niemieckimi. Byłoby błędem nie do daro- 
wania, gdyby dla spraw  drugo- lub 
trzeciorzędnych nasze państwa 'nie po- 
trafiły porozumieć się między sobą i 
zachować dla pokoleń owoce tak drogo 
okupionęgo zwycięstwa. 

Aby porozumienie mogło być osiągnięte, 
musimy demaskować intrygi niemieckie i 
próby Niemców wzbudzenia wśród państw 
pn ay nieufności do siebie. 

Wiemy wszyscy aż nadto dobrze, jak 

wyłażą ze skóry hitlerowcy i ich agen- 
tury w różnych krajach dla skłócenia 
narodów sprzymierzonych. Można jed- 
nak nie wątpić, że jeśli narody sprzy- 
mierzone potrafiły przezwyciężyć wszy- 

stkie zrozumiałe- i naturalne tarcia i 

trudności, wypływające z równie zrozu- 

miałych i naturalnych różnie interesów 

i poglądów państw wchodzących w skład 

koalicji antyhitlerowskiej, to potrafią 

one także przezwyciężyć te trudności 
dziś, gdy chodzi o utrwalenie dzieła 
zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskie 

mi, o utrwalenie pokoju u dla naszego Í 

przyszłych pokoleń. K. Jesion. 


Warszawa czci pamięć Lenina 


_ Dnia 21 bm. w sali posiedzeń War- 
szawskiej Rady Narodowej odbyło się 
uroczyste posiedzenie, poświęcone 75-le- 
ciu urodzin Włodzimierza Iljicza Leni- 
na, zwołane-przez związek przyjażni 
polsko- radzieckiej. Sala była przybra- 
na radzieckimi i polskimi flagami pań- 
stwowymi, Wśród obecnych znajdo- 
wali się członkowie Rządu Tymczaso- 
wego i polskich partii politycznych, 
przedstawiciele nauki i sztuki, działa- 
cze organizacji społecznych, przedsta- 
wiciele państw obcych oraz Armii Czer- 
wonej i Wojska Polskiego 

Referat o życiu i działalności Lenina 
wygłasił ob. Ochab, który podkreślił 
stosunek Lenina do EPAR SEP 
Polski 


` 


ZIEMIA POMORSKA 


G 


Złotów i Trzcianka 


Powiat złotowski jest naszym najbliż-, 
szym sąsiadem. Warto się za tym bliżej nim 
zainteresować. 

Znamy doskonale propagandę niemiecką 
ery hitlerowskiej w stosunku do ziem pol- 
skich. Wiemy, że wszystko w pojęciu wy- 
znawców idei narodowo-socjalistycznej jest 
„urdeutsch”. Aby udowodnić falsze ich pro- 
pagandy, niedaleko trzeba sięgać. Bo bić ich 
można zawsze i wszędzie ich własną bronią. 
W każdej dziedzinie można zaobserwować 
to samo. ' 

Zawsze propaganda niemiecka: wykorzy- 
stywała chwilową sytuację, nie licząc sią z 
tym, że ludzie mają pamięć, że poza ich li- 
teraturą, gazetami, dziełami pseudo-nauko- 
wymi, którymi zalewali świat; istnieje 
jeszcze dawna literatura, starsze dzieła na- 
ukowe, atlasy, wykazujące prawdy histo- 
*ryczne, którym Niemcy ery nazistowskiej 
zaprzeczali. 

] Dowód prawdy 

Wpadła mi do rąk obszerna niemiecka 
praca naukowa. Jest to opis geograficzny, 
przyrodniczy i historyczny powiatu złotow- 
| skiego z uwzględnieniem Trzcianki i części 

Krajny. Według znanej niemieckiej syste- 
matyczności (deutsche Gründlichkeit) książ- 
ka ta, której autorem jest Otto Goerke, ma 
850 stron, wydana w 1918 r. przez wydział 
powiatowy pow. złotowskiego. Autor praco- 
wał nad nią, jak sam podaje, 20 lat. A jaki 
owoc jego pracy? W krótkich słowach: Udo- 
wadnia, że ziemia ta była słowiańska, że 
należała do Polski. i 


Miarodajne źródła polskie 

Autor skrupulatnie przeprowadził prace 
nad swoim dziełem. Na 850 stronach cytuje 
często polskie dzieła i powołuje się na na- 
stępujących autorów: Rzyszczewski i Mucz- 
kowski — Codex Diplomaticus Małoris Po- 
loniae; Kazimierz Chmielewski — Roczniki 
Tow. Naukowego w Toruniu od 1906 r.; Ji 
"N. Sadowski — Drogi handlowe Greków 1 
Rzymian; Karłowicz i Jabłonowski — Etno- 
grafia Polska, obrazy i opisy; Baczyński Ju- 
lian — Dzieje Polski; A. Popliński — Histo- 
ria powszechna; Dr August Sokołowski — 
Polityczna Historia Polski; Dr Karasiewicz 
— Bory Tucholskie; Łukaszewicz — O ko- 
ściołach braci czeskich w dawnej Wielko- 
polsce; Dr Winiarz — Ustrój społeczny i po- 
lityczny Polski; Niesiecki; Bobrowicz; dalej 
Caro — Geschichte. Polens. Poza tym powo- 
łuje się na liczne niemieckie dzieła histo- 
ryczne, przytacza dane z dokumentów i roz- 

orządzeń urzędowych, z ksiąg kościelnych 
IGE 

Dane historyczne 


W książce tej znajdujemy zdanie, tłoma- 
czone dosłownie: „Wał zamkowy koło Zło- 
towa jest dowodem, że około 700 r. miesz- 
kał tu wódz szczepu słowiańskiego." Dalej 
czytamy: „Do roku 1000 należały posiadłości 
Złotów i Trzcianka-do Pomorza (Pomnmerel- 
len). Zag za czasów panowania Bolesława 
. Chrobrego zostały, włączone do państwa 
polskiego". O okresie prehistorycznym 
autor wzmiankuje tylko krótko, że na 
wschodzie zamieszkiwali-Goci, którzy wów- 
czas posiadali tereny nadwiślańskie i do- 
chodzili do Dniestru. Nad środkową Odrą 
i po obu stronach Notęci byli Burgundzi. 
| Jeszcze przed wielką wędrówką narodów 
opuściły szczepy germańskie wschód, kieru- 

„jąc się ku ujściu Dunaju. Zaś Burgundzi 
skierowali się na zachód do Renu. Miejsce 
uchodzących szczepów germańskich zajęli 
Słowianie, z których zamieszkujących na 
południu Notect nazwano Polakami, a za- 


mieszkałych na północy do Bałtyku nazwa- 
no Pomorzanami. Noteć nazywa się w owej 
książce „polskim Nilem". 

Szeroko rozpisuje się autor o drogach 
handlowych, wiodących tutaj w starożytno- 
ści. W pewnym miejscu cytuje autor według 
Dra Christiana Meyera „Geschichte des Lan- 
des Posen” dosłownie: „...w połowie V 
wieku był obszar pomiędzy Wisłą a Odrą 
niewątpliwie w posiadaniu ludów słowiań- 
skich. Świadectwem tego są liczne góry i 
wały zamkowe, znajdujące się koło Złoto- 
wa, a dalej koło Kamienia, Więcborka itd. 
Na tychże górach i pośród wałów stały dre- 
wniane twierdze, w 'których mieszkali wo- 
dzowie słowiańscy." 

Poprzez Mieczysława I, Bolesława Chro- 
brego, Krzywoustego następuje dokładny 
opis przynależności ziemi złotowskiej do 
Polski. Od około roku 100 do 1792 wymie- 
nia sią imiennie 64 wojewodów kaliskich, 
gdyż ziemia złotowska należała wówczas do 
województwa kaliskiego. Dalej «wymienieni 
są od 1118—1775 roku 52 kasztelanowie na- 
kielscy. . 

O Kazimierzu III pisze autor w dalszych 
rozważaniach, że dbał on po ojcowsku o 
ziemie, położone na północ od Noteci, że 
zajął się szczególnie dolą chłopów, podniósł 
handel, rzemiosło i przemysł. 

Za obszerne są opisy, świadczące o pols- 
kości ziemi złotowskiej, by je tutaj przyta- 
czać. Właścicielami tych ziem byli zawsze 
Polacy, których zresztą autor również po- 
przez wieki wylicza imiennie. Należy tu 
wymienić właściciela Zygmunta Grudziń- 


Echa układu polsko-radziechiego zagranićą | 


Prasa amerykańska podkreśla wzrost prestiżu Rządu Tymczasow? 


New York, 25. 44 (TASS). Poranne 
gazety zamieściły na widocznym miej- 
scu na pierwszych stronicach komuni- 
katy o zawarciu układu radziecko-pol- 
skiego. -~ 

Gazeta „New York Times” opubliko- 
wała także tekst mowy J., W. Stalina 
wygłoszonej przy zawarciu układu ra- 
dziecko-polskiego. ' 

„New York Herald Tribune” sopubli- 
orei dorpel k- Biura Wojennej In- 
ormacji tekst układu i treść m T 
W. Stalina. F8 j 

Moskiewski korespondent agencji 
Associated Press Hillmoore pisze, że 
zawarcie układu radziecko-polskiego 
podnosi prestiż polskiego Rządu Tym- 
czasowego. Korespondent pisze, że 
wielka i przyjazna mowa Stalina, w 
której abrobuje on układ, uwidacznia 
jego znaczenie. Jak wskazuje korespon- 
dent, układ radziecko-polski jest analo- 
giczny z układami Związku Radzieckie- 
go z Czechosłowacją i Jugosławią 
i wspólnie z nimi zacieśnia więzy mię- 
dzy rządami krajów słowiańskich, 

Belgrad, 25. 4. (TASS). Według ko- 
munikatu jugosłowiańskiego radia cała 
prasa belgradzka zamieściła całkowity 
tekst radziecko-polskiego układu o przy- 
jaźni, wzajmnej pomocy i powojennej 
współpracy, oraz mowę Marszałka J. 
W. Stalina wygłoszoną przy podpisaniu 
układu. 

Paryż, 25. 4. (TASS). Paryskie radio 


a 


Świadectwo Niemca o ich polskości 


w połowie h 


skiego, do którego należał 
ieleń, Fal 


wieku Złotów, Trzcianka, i 
wo, Witosław, Samostrzel, Kurnik, 
Swarzędz, Barcin, Oleśnica i in. PO 
zgonie w księgach kościelnych Lob? 
pisano, że pozostawił 736 wsi i 8 miast 
Trzcianka przypadła w 1743 r. ks! 
Sułkowskiemu, właścicielowi RydzyDY 
ry był wielkim wrogiem Fryderyka 
kiego. 


Kiedy 1 września 1773 r. Fryderyk 
obejmował obszar nadnotecki i na mi 
herbu polskiego umieszczono orła Pd 
eż: w Złotowie odruch patriotyczny , 

ów był bardzo silny. Orły i emble" 
pruskie pozrywano i zniszczono. | 
1820 król pruski Fryderyk Wilhelm IU, 
był na własność Złotów, zaś w roku 


Trzciankę. Obie posiadłości miały wów” y 


16.000 ha obszaru. 

Znamienne jest wyznanie autora nie 
kiego, że po 11 latach, kiedy powiś 
towski przypadł Prusom, największe 
posiadłości ziemskich była już w 
niemieckich. Wiemy, jak wyglądały 
właszczenia, kolonizacja Bismarckow% H 

Z omawianej książki widzimy, jak % 
Niemiec, który na podstawie badań oi 
rycznych udowadnia polskość ziemi 210, 
skiej, zadaje kłam fałszom hitlerow> 


propagandy a niemieckości tych obst g 
które teraz dzięki zwycięskiemu O1“ j 
Armii Czerwonej i Polskiej powróciły 


4 
ii 
S. Jankow** | | 
| 
| 


łono Macierzy. 


Dopiero po rozbiorach Polski Pi 
„padły te ziemie Niemcom. 


podało treść radziecko-polskiego 95y | 


.o przyjaźni, wzajemnej pomocy i P% 
jennej współpracy. W swych kom 
tarzach radio podkreśla, że podpis“ 
układu jest 

o wielkim znaczeniu, 

nad Polską w ciągu wielu 

groźba najazdu ze strony drapież” 
i agresywnych Niemiec. Poza tym 

paganda niemiecka dokładała wsze 


[O 


wysiłków, by zatruć jadem wzajem ii | 


nieufności stosunki 


Wszelkie nieporozumienia wynik? poł 


Londyn, 26. 4. Po zajęciu Ferrary Py 
8 armię brytyjską i Modeny oraz SP% 
przez 5 armię amerykańską woły 
sprzymierzonych ścigają w dalszym © 
gu cofającą sięw nieładzie armię 
miecką. 


Oddziały sojusznicze Pojzpają, się í 
en 


Verony i 
dezorś 


kierunku Cremony, 
Lotnictwo  sprzymierzonyc 


radziecko-polsfj | 


zuje transport niemiecki: 8 armia "i 


tyjska dotarła do Mantui. , 

Z Jugosławii donoszą, że woj 
marszałka 
wkroczyły do Rjeki (Fiume), gdzie to 
się walki uliczne. 


Tito, po zajęciu Susze” ; 


8 
i 


| W Bydgoszczy od dłuższego czasu daje 
Mostro odczuwać-brak mydła. W mieście, 
dającym przed wojną największe na 
Miach zachodnich mydlarnie, zjawisko to 
l powinno mieć miejsca. 
K wyjaśnić, jak pracuje wielka nasza 
„/dlarnia (należąca dawniej do firmy „Mix” 
Y ul. Gdańskiej 10), zwróciłem się do-jej 
- AE z prośbą o informacje. 


yydlarnia, stanowiąca dawniej własność 
My „Mix”, pozostaje obecnie pod zarzą- 
su ob. Władysława Mellera. Ze względu 
i, čatrudnianie większej ilości ludzi, posia- 
4 p Tadę zakładową, skład której stanowią 
" Franciszek Marchlewicz jako przewod- 
ki ący i ob. ob. Jan Witkowski i 
Ślński — jako członkowie. 
donkowie rady zakładowej opowiadają 
A po ucieczce Niemców z Bydgoszczy 
w darnia — wskutek rabunku — straciła 
„stwo mydła i narzędzi niezbędnych do 
p ukcji. Gdyby nie rzetelny stosunek do 
j,CÓwki ob. Klesińskiego, straciła by także 
„oł parowy, wygasł on bowiem podczas 
u, w mieście i począł zamarzać. Ob. Kle- 
W i przedarł się jednak kilkakrotnie do 
ì i zapaliwszy za każdym razem ogień 
i kotłem, ocalił go od zamarznięcia i 
tonit od pęknięcia. Dzięki temu 6 lutego 
Tyka ruszyła i dotąd pracuje bez przerwy. 
M - Jaką produkcję daje mydlarnia obec- 
a, 3200 kg tygodniowo — odpowiadają 
"i Iozmówcy. Wytwarzalibyśmy go 
Ra De więcej, gdybyśmy nie musieli dużo 
poświęcać sprowadzaniu surowca 2 
je tatą i gdybyśmy posiadali większą ilość 
| SZCzów. Brak tłuszczów bowiem poważnie 
inje wydajność fabryki. 
— Skąd mydlarnia otrzymuje surowce? 
[ 3 Trochę surogatów zostało po Niemcach. 


Feliks | 


* 


znam POMORSKA 


Tłuszcze otrzymujemy z rzeźni miejskiej. 

'— Jakie to są tłuszcze? 

— Surowiec, otrzymywany przez nas z 
"rzeźni, stanowi tłuszcz przemysłowy (a więc 
nie jadalny) i odpadki nie nadające się do 
„spożycia. Nie zaspokaja on absolutnie ca- 
głści naszego zapotrzebowania. To też ko- 
nięcznością dla naszego, miasta. staje się 
dziś uruchomienie rakarni. W okolicach 
miasta pada mnóstwo koni. Trupy końskie 
gniją po polach lub zakopywane są w ziemi. 
A przecież tłuszcz koński stanowi pierwszo- 
rzędny surowiec do wyrobu mydła. 

— Kto obecnie korzysta z produkcji mydła 
w waszej fabryce? 

— Wyłącznie wojsko. Gdybyśmy jednak 
mieli dostateczną ilość surowców, produkcja 
znacznie by się zwiększyła; a wtedy jej 
część byłaby niewątpliwie przeznaczona do 
użytku ludności. 

+ Jakie otrzymujecie wynagrodzenie za 
pracę? / 

— Przy 8-mio godzinnym dniu pracy wy- 
nagradzani jestęśmy w granicach od zł 4,20 
do zł 5,20 na godzinę. .Otrzymujemy ponad 
to zupy obiadowe — niestety wyłącznie z 
przydziałów. Pożywienie więc — przy cięż- 
kiej na ogół pracy w fabryce — otrzymuje- 
my niedostateczne. 

— Jak układa się wasza praca z kierow- 
nictwem fabryki? 

— Z ob. Mellerem pracujemy od początku 
w zupełnej harmonii i przy aa wzajem- 
nym zrozumieniu naszych potrzeb. Cenimy 
w naszym kierowniku człowieka bardzo od- 
danego naszemu zakładowi. Wykazuje on 
wyjątkową energię w zdobywaniu surowca, 
znalezienie którego nie jest dziś sprawą 
łatwą. 

— Czy posiadacie w zakładzie świetlicę? 

— Oczywiście. Urządzamy w niej zebra- 
nia - dyskusyjne, omawiamy nasze bolączki 


Dzień powszedni przy produkcji mydła 


, dak pracnje największa mydlarnia w Bydgoszczy? 


i słuchamy referatów, wygłaszanych przez 
przedstawicieli partii politycznych. 


Po tej rozmowie członkowie rady zakła- 
dowej oprowadzili mnie po fabryce. Byłem 
świadkiem procesu powstawania mydła, 
Wytwarzanie jego wymaga wielkiej -znajo= 
mości rzemiosła. Najpierw bowiem_przygo= 
towuje się z kamienia kaustycznego lug 
rozcieńczony w wodzie o temperaturze 380, 
po tym wlewa się doń przez nagrzewane ru» 
ry tłuszcze, wreszcie wsypuje sią żywicę 
i sól kaustyczną — po czym następuje w ol- 
brzymich kotłach gotowanie mydła parą o 
temperaturze 120—-130” C. Przekroczenie tej 
temperatury, względnie przedwczesny jej 
spadek, powoduje psucie się surowca; dla- 
tego też majster-specjalista bacznie śledzi 
za procesem przetwarzanią się składników 
w doskonale spreparowane mydło. 


Fabryka pod firmą „Mix” wytwarza rów- 
nież duże ilości proszku do prania, ważenią 
którego i pakowanie mogłem obserwować 
z podziwem dla zwinności rąk robotnic przy 
odmierzaniu prawie zawsze dokładnej ilości 
na wagę. Sz. 


Pierwszy wiecwpojskim Gdańsku 


Na Rynku Drzewnym w Gdańsku odbył 
się pierwszy wiec ludności polskiej wyzwo- 
lonego Gdańska w obecności wojewody 
gdańskiego inż. Okęckiego oraz głównego 
komendanta a E Gdańska gen, Mi- 
kulskiego, który wygłosił porywające prze- 
mówienie na temat współpracy polsko-ra- 
dzieckiej. Zebrani na wiecu w liczbie około 
2000 wyŝłali telegramy powitalne do 
Marszałka Stalina, Prezydenta KRN B. 
Bieruta, Premiera Osóbki-Morawskiego 1 
Naczelnego Dowódcy W. P. gen. Roli-Ży- 
mierskiego. 


S w obliczu śmierci 


| Dużo się mówi i pisze o cierpieniach i 
| ach Polaków, 
|. *bacji w więzieniach lub obozach kon- 
Tacyjnych. Używa się w odniesieniu do 
t wielkich słów, jak bohaterstwo, hart 
a, męstwo. Wspomtna się o straszli- 
warunkach, w jalcich więźniowie po- 
h tawäli i naprawdę, zdumiewa nas fakt 
a kol wytrzymałości ludzkiej. Wszy- 
|. 0 to jednak nie odtwarza w pełni prze- 
„ich tam męczarni. 
p warda. jest dusza ludzka. Ciało człowie- 
Może znieść znacznie więcej niż wydaje 
, którzy nic nie przeszli. Zmieniają 
twaddnieją serca ludzkie w obliczu 


bij Rea dusze. Człowiek, stojący 


3 bliczu śmierci pozbawiony jest we- 
M pen patosu. Kto przeżył w kraju 
,Bację niemiecką, zna uczucia oczekiwa- 
"a śmierć. Zna ciężki krok żandarma 
|. schodach. Zna złowrogi warkot samo- 
i świat lecącej bomby, niosącej człowie- 
zagładę. Zna uozucie strachu, — 
i wba, te otępiał już, „chyba, że tak dalece 
n WU te odgłosy znajome, że fuż ich pra- 
Nis słyszy. i, 
p € ma ludzi nie reagujących na niebez- 
stwo utraty życia. Są tylko ludzie, 
È się wstydzą do strachu przyznać. 
haterem Jest ten, kto potrafi strach opa- 
„wad 4 nawet przeżywając go, spełnić z 
(19 krwiq to, co mu nakazuje głos serca 
obowiązku. 


przebywających podczas 


Chociaż wszyscy znamy uczucie grozy, 
nikt jednak, kto nie przeżył dłuższego okre- 
su za kratą więzienia, nie może sobie zda- 
wać sprawy z koszmaru, jakim jest stała 
i długotrwała niepewność życia. 

Od chwili przekroczenia bramy więzien- 
nej, życie człowieka stawało się wątłą is- 
kierką, która w każdej chwili mogła być 
zgaszona. Jeśli więzień był winien i winę 
mu dowiedziono — śmierć była pewna; 
jeśli był on przypadkowo złapany na ulicy 
lub wyciągnięty z domu podczas maso- 
wych aresztowań — śmierć była bardzo 
prawdopodobna. Z początku, więzień odczu- 
wał w każdym momencie istnienia jej cień, 
spoczywający nad nim. Później przyzwycza- 
jał się, zapominał. Koszmar i dusząca bez- 
silność więziennych dni wciągały go, omo- 
tywały — stępiały jego wrażliwość. Z każdą 
chwilą tracił on najcenniejszy skarb czło- 
wieka:' odczuwanie rzeczywistości. 
"Pierwszy słyszany krzyk katowanej ko- 
biety, dolatujący z. odległej celi, pierwszy 
raz widziany obraz konającego w rozpaczy 
człowieka — był wstrząsem, przeżyciem, 
koszmarem. Ale ten sam krzyk, słyszany 
co dzień, ten sam widok oglądary często — 
powszedniały i przestawały robić wrażenie. 
Następowała samoobrona organizmu i ner- 
wów przeciw zbyt ciężkim  przeżyciom, 
gdyż najnormalniejszego człowieka mogły 
one doprowadzić do obłędu. 

Młode dziewczęta, niosące do szpitala 
więziennego skatowane podczas badań ko- 
bilety, śmiały się, opowiadając sobie jakieś 


. 


zabawne sceny. Śmiały się, lecz chwilami 
śmiech ich zamierał i umęczone, otępiałe 
dusze wstrząsał dreszcz grozy. Czasem więc 


wyrywał je z otępienia sen o „wolności, © 


dalekich, -nieograniczonych przestrzeniach, 
o słońcu. 
/ 


Wojna naprawdę poczyniła straszliwe 
spustoszenia w sercach i duszach ludzkich« 
Wielu z tych, którzy utracili zdolność nor- 
malnego przeżywania wrażeń odzyska ją 
z powrotem. Nie odzyska jej wszakże matka, 
która zmuszona była udusić swoją 
dziecko líb bezsilnie patrzeć na jego 
śmierć; mie odzyskają jej ci, którzy 
stali związani pod murem, wpatrzeni w 
lufy karabinów, — i cudem ocaleli. Nie 
odnajdą jej, zagubionej w bezmiarze ecu- 
dzych nieszczęść ci, którzy lata całe byli 
biernymi świadkami zbrodni. Setki tysięcy 
normalnych psychicznie ludzi, stało się 
otępiałymi starcami duchowymi, lub stot 
na brzegu obłąkania. ` 


‘Nie straty materialne, nie utrata zdro- 
wia, nie przebyte cierpienia fizyczne, głód 
i męka ciała — są ważne; ważne są stra- 
szliwe rany duchowe zadane tysiącom ist- 
mień, rany, które się zabliźniają bardzo 
trudno, albo nie zabliźniają wcale. 


Dlatego wciąż za mało pisze się © Maj- 
danku, Oświęcimiu, Stutthofie; za mało 
podkreśla się zbrodnie oprawców miemieo- 
kich, powodujące tak głębokie wyłomy w 
psychice i w duszach ludzkich. 

Krystyna Wrochnos 
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Najbliższe ich zadania nakreślonę uchwałami zjazdu w Warszawie | 


W Polsce demokratycznej związki zawo- 
dowe, skupiające w swych szeregach setki 
tysięcy pracowników, odgrywają niezwykle 
doniosłą role. 

Chcąc dać wszystkim pracownikom po- 
morskiego świata pracy możliwie najdokła- 
dniejszy obraz obecnej sytuacji i zadań 
związków zawodowych, zwróciliśmy się do 
okręgowej komisji związków zawodowych 
Pomorza, mającej swą siedzibę w Byd- 
goszczy — z prośbą o udzięlenie nam in- 
formacji. 

Sekretarz okręgowej komisji ZZ, ob. Dryll, 
zapoznał nas z zadaniami, jakie związki za- 
wodowe po odbytym niedawno w Warsza- 
wie zjeździe delegatów wyznaczyły sobie na 

" najbliższą przyszłość. 

Klasa robotnicza wzięła na swe barki 
dzieło odbudowy kraju. Wysiłek polskiego 
robotnika i ofiarna jego praca dźwiga gos- 

- podarkę państwową ze zniszczenia. Zdewa- 
stowany i wywieziony przez okupanta prze- 
„mysł, zrujnowany transport, obrócona w 
zgliszcza i ruiny stolica — wszystko to wy- 
maga wytężonej pracy, którą trzeba wyko- 


'nać bez względu na trudne warunki byto- 


wania warstw pracujących. 

KCZZ zwróciła się za pośrednictwem po- 
szczególnych związków zawodowych z wez- 
waniem do mobilizacji klasy robotniczej do 
maksymalnego wysiłku i podniesienia wy- 
dajności pracy. W wyścigu pracy nie po- 
winno zabraknąć nikogo. Od kolejarzy za- 
leży odbudowanie linii kolejowych i tabo- 
rów, a przez to normalne zaopatrywanie 
frontu w sprzęt wojenny, zaś ludności miast 
— w artykuły żywnościowe. Górnicy dbać 
muszą o wzmożenie wydobycia węgla, który 
jest nieodzownym surowcem dla uruchomie- 
nia transportu, fabryk i hut. Pracownicy „a= 
ukowi, architekci, inżynierowie i technicy 
zastosować winni całą swą wiedzę dla szyb- 
kiego dźwignieęcia gospodarki narodowej. 
Robotnicy całego kraju pamiętać muszą o 
tym, że każda tona surówki i stali, każda no- 
wa maszyna, każdy uruchomiony warsztat 
pracy — to cegiełki w odbudowie gospo- 
darki narodowej. 


, Związki zawodowe zapewniają robotnikom 


regulację płac i poprawę aprowizacji. Akcja 
poszczególnych związków w zakresie usta- 
lenia płac zarobkowych i zawieranie umów 
zbiorowych we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, zapewniają każdemu pracownikowi 
podniesienie poziomu egzystencji. 

Zorganizowane przy zakładach przemysło- 
wych stołówki winny dopomóc robotnikom 
do uzyskania dodatkowych środków wyży- 
wienia. Powołane do życia dekretem Rządu 
rady załogowe całym swym wpływem i au- 
torytetem muszą walczyć o to, by pracow- 
nikom zapewnione zostały dodatkowe przy- 
działy żywnościowe. Przychodząc organom 
państwowym z pomocą w ich pracy, winny 
one za przykładem organizacji zawodowych 
Zagłębia Dabrowskiego, Śłąska i Łodzi wy- 
syłać w teren brygady dla współdziałania 
w wykonaniu przez wieś obowiązujących 
świadczeń rzeczowych, które powinny iść w 
pierwszym rzędzie na pokrycie potrzeb p' Ń- 
stwa i pracujących. 

Związki zawodowe, uznając wolny handel 
za objaw pozytywny dla życia gospodarcze- 
go, walczą energicznie z: ujawnionymi w 
obrotach wolno-handlowych tendencjami 
spekulacyjnymi, wyrażającymi się w nie- 
uzasadnionym śŚrubowaniu cen artykułów 
pierwszej potrzeby i domagają się uspraw- 
nienia działalności organów walki z lichwą 
i WREŚWI biorąc przy tym czynny udział 

w tej akcji. 

Nie spuszczając z oka problemu mieszkań 
dla robotników i pracowników, związki za- 


ZIEMIA POMORSKA 


wodowe domagają sią wzmożenia walki z 
protekcjonizmem i nadużyciami w urzędach 
mieszkaniowych, które nie zawsze dbają o 
dobro robotnika. Robotnik powinien wresz- 
cie wyjść ze suteryn i ze strychów — do 
słonecznych mieszkań po Niemcach, a 
związki zawodowe muszą mu w tym dopo- 
móc. 

Uruchomienie na nowo wyzwolonych te- 
renach instytucji ubezpieczeń społecznych 
jest ważnym czynnikiem w poprawie bytu 
klasy pracującej. Doceniając doniosłą wagę 
świadczeń społecznych CKZZ zwróciła się 
do Ministra Pracy z postulatami: niezwłocz- 
nego uruchomienia wypłaty rent emerytal- 
nych i wypadkowych na całym terenie kra- 
ju; wydatnej nadwyżki realnej wartości rent 


robotniczych i pracowniczych drogą wp | | 


wadzenia dodatku wojennego do rent; J% 
najrychlejszego wprowadzenia we ws%! 


AE 
kich ubezpieczalniach społecznych tyme $ 


sowych organów samorządu w myśl dekte | 
PKWN z dnia 7 października r. ub; 
zwłocznego rozciągnięcia na terenach | 
nośląskich ogólnopolskich przepisów 0 ub || 
pieczeniu społecznym i przeprowadzenia Go | 
unifikacji z zachowaniem robotnikom 

| 


nego Śląska praw już nabytych. 


W toku rozmowy dowiadujemy się cd A | 


Drylla, że okręgowa komisja ZZ, dbajā®i 
pomorskiego robotnika i jego prawa, 7 
stąnowczością przeprowadza uchwały 


Zebranie inwalidów wojernych — sympatyków pó 
w Bydgoszczy ` 


W Bydgoszczy odbyło się zebranie sym- 


patyków PPS inwalidów wojennych. Obra- 
dy zagaił ob. Paruszewski powołując do 
prezydium prezesa Zw. Inwalidów ob. Szy- 
perskiego, sekretarza Miejskiego Komitetu 
Robotniczego PPS ob. Klotza i kierownika 
działu politycznego Woj. Komitetu Robot- 
niczego PPS ob. Mielczarka. Na sekretarzy 
powołano: ob. Sobiesińskiego i Pacholaka. 

Ob. Paruszewski omówił dzieje Zw. In- 
walidów oraz trudności z jakimi Związek 
walczył za czasów rządów  sanacyjnych, 
kiedy to bezskutecznie zabiegał o przepro- 
wadzenie swoich postulatów. Z ramienia 
PPS ob. Mielczarek i ob. Klotz, oświadczyli 
że PPS zwalczać będzie kategorycznie spe- 
kulantów, którzy paskarskimi cenami łupią 


Co dni niosą M 
MWilkotaki 


W Bydgoszczy ukazały się afisze, przy- 
pominające krzywdy, wyrządzone nam przez 


okupantów niemieckich: Stają się one te- 


matem, którego nie wolno pominąć milcze- 
niem. Skryta i podstępna działalność ;lo- 
jalnych* obywateli mniejszości niemieckiej 
w Polsce w okresie przedwojennym jest 
nam dobrze znana. Czasy okupacji z jej 
krwawym terrorem, ujawniły prawdziwe 
oblicze Niemców. Przez zapomnienie dozna- 
nych krzywd z niewyciąganiem z nich kon- 
sekwencyj, skrzywdzilibyśmy _ wszystkich 
Polaków, którzy cierpieli w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych. Krematoria 
Treblinki i Majdanka, kominy Brzezinki 
pod Oświęcimiem t komory. gazowe Stutt- 
hofu — są symbolem martyrologii Polski. 
A przecież coraz to nowe obozy śmierci od- 
krywają posuwające się w Niemczech woj- 
ska sprzymierzonych. 

Okrucieństwa niemieckie stosowane na 
Polakach, wołają o pomstę do nieba. O tym 
nie wolno nam zapominać. Obecnie po wy- 
kryciu wszystkich zbrodni niemieckich, 
świat zaklasyfikuje „Herrenvolk“ niemiec- 
ki mianem „Untermenschen* — bo tym jest 
on w istocie. Dzieje świata nie znały ta- 
sich zbrodni, do jakich zdolni byli Niemcy 
ery nazistowskiej. 

Stojąc 


U 


obecnie w przededniu zagłady, 


społeczeństwo. PPS dążyć będzie do sk | 


lizowania cen, szczególnie za arty 
pierwszej potrzeby. - J 


Ob. Szyperski uczcił pamięć inwalidó | 
zamordowanych przez okupanta, zarząd” i 
jac l-minutową ciszę. W ożywionej dysku” 
omawiano sprawy aprowizacji inwalio® h 
ofiarowania krwi dla rannych żolnier” 
wymiany pieniędzy, konieczność stwora 
domu dla samotnych inwalidów, kwestii 7 
trudnienia i ij ab Szerzej ds 


Ludzi tych również przyjmuje się na s 
ków PPS. Wyłączani są oczywiście ci, K | 


rzy postępowaniem swoim stali się zd 
cami. i 


Niemcy zamierzają ponoć przeprowad | 
„obronę przeciw nacierającym nań al 
sprzymierzonych z zastosowaniem not 
środków walki. Akcję tę ma wziąć na sie 
bie powołana ostatnio do życia or niej 
wilkołaków „Wehrwolf* — a więc pr 
wiowych wilków w owczej: skórze. A 
sprzymierzonych będą musiały porać 
nimi na ziemiach niemieckich. 


Znając działalność 


owczej skórze — jeśli jeszcze nie, to wkró 
ce zaczną działać. 


Pamiętajmy, że każdy hitlerowiecj 
jący obecnie swoją słabość i korzący 
przed siłą, będzie miał zawsze na uw 
swoje „posłannictwo* jakim jest urzed? 


"i 


wistnienie idei wielkoniemieckiego „Bem sd 


volku“. Duchem tej idei przepojone 1 zj 
każde dziecko niemieckie. Zła, wpojone, 
w szkołach niemieckich, organizacjach 
tlerjugend i B. D. M. — nie „da się pre 
wyplenić. 


Musimy być gotowi do podjęcia walki, nik 
na otwartej arenie, lecz prowadzonej 
ukrycia, systematycznie i planowo. m 

Nie darmo prasa warszawska, kraki 
ska i łódzka alarmuje ostatnio o Nie 
cach, zamieszkałych podczas okupacji 
terenach b. GG. Zdobyli” oni jakimś cud 
polskie legitymacje i jako Polacy gras 
bezkarnie po naszej ziemi. Śledźmy 10 
ujawniaj my ieh kryjówki. 


de” 
uit 


Drzymałč 


"podziemną Nona | 
-okresu przedwojennego, miejmy na 
tych, co u nas pozostali., Bo wilkolai 


dk’ | 


| 
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Wytyczne w handlu artykułami przemysłowymi 


Część towarów pozostaje do dyspozycji Departamentu Zaopatrzen:a 


W sprąwie zbytu artykułów przemysło- 
"ch winne być jak najprędzej wprowadzo- 


K W życie wytyczne, celem ' skierowania 


» du na zdrowe tory w imię sprawiedli- 
RA zaspokojenia potrzeb szerokich mas 
icujących. 
| przedaż artykułów odzieżowych _odby- 
e wyłącznie po cenach stałych (urzędo- 
Mia, dla potrzeb ludności pracującej na 
Mstąwie systemu kartkowego. 
yt materiałów budowlanych odbywa 
| według następujących zasad: 25 proc. 
je CJ produkcji i zapasów zachowuje 
0 dyspozycji Departamentu Zaopatrze- 
inisterstwa Przemysłu, 25 proc. podle- 
Í u Zbytowi po cenach stałych dla potrzeb 
| Elscowej ludności na zasadzie dyspozycji 
R u anych przez Wojewodę, 50 proc. podłe- 
ADrzedaży po cenach handlowych. 
|a Ozostałe artykuły przemysłowe, a więc 
dzą, y żelazne, maszyny rolnicze, narzę- 
j naczynia domowe, wyroby perfume- 
kae i kosmetyczne, dywany, kołdry, rę- 
| ne czki, czapki, kapelusze, wyroby futrza- 
R Meble itd. podlegają zbytowi według 
pujących wytycznych: 25 proc. zosta- 


Oddanych do -dyspozycji Departamentu 


RR Ministerstwa Przemysłu, a 
Proc. podlega wolnemu zbytowi po ce- 
Mach p handlowych. > 


€jonowa Komenda Uzupełnień w Byd- 
Ki podała w związku 
gacią do służby wojskowej do wiado- 
pi ci, że rodziny powołanych, którzy byli 
DRE żywicielami swych rodzin, Br se 
Mogą z zasiłków wojskowych, wypł 
Ych przez Zarząd Miejski. Wypłacanie z 
ków odbywa się na mocy ustawy o zasił- 
lae e wojskowych z dnia 30. 3. 1939 r. Infor-i 
w udziela oddział wojskowy Zarządu 
| M przy ul. Gdańskiej 25 


| | Usuwać granaty i amunicję 


saliśmy swego czasu o obowiązku usu- 
RR porozrzucanej amunicji. Pomimo na- 
| 90 apelu, nie wszędzie usunięto niebez- 
Czny materiał wybuchowy. W różnych 
Scąch znajdują się jeszcze granaty lub 
tép Paty, które zagrażają życiu mieszkań- 


| Zasiłki dla SIA żołnierzy 
| 
| 


| ble 
tie 
| 


Lito dowód świadczy nieszczęście, jakie 
KAMBR się dnia 23. 4. 1945 r. przy ul. Li- 

ła 2, które pociągnęło za sobą trzy ofia- 
k A się okazało, były to naboje od cięż- 
[rę karabinów maszynowych, -porozrzuca- 

$ po ogrodach. 

zppeaczeństwo winno dopomagać organom 
ha eczeństwa i zgłaszać porzuconą amu- 
ep? W szczególności nakłada się obowią- 
| któy Ra komendantów domów wzgl. bloków, 
KY 28 winni dbać o bezpieczeństwo miesz- 


Pow. „przyjaźni polsko-radziec- 


w kiej w Toruniu . 
R šali posiedzeń Rady Miejskiej w To- 
niu odbyło się inauguracyjne zebranie 
|Norarzystwa przyjaźni polsko-radzieckiej 
tia oruniu. Na temat współpracy i zbliże- 
| R kulturalnego Związku Radzieckiego 
ob, ‘zeczypospolitej Polskiej przemawiali ob» 
Gorzelak, dr. Cieślak, por. -Zebrowski 
Przedstawiciel Armii Czerwonej major 
kop oczułowicz. Orkiestra wojskowa wy- 
KS wiązankę pieśni rosyjskich i pol- 


częściową mo- 


'prastarą kolegiatę. 


ska jest pierwszą bodaj w 


Jako ceny handlowe przyjmuje się prze- 
ciętną cenę wolnego rynku zmniejszoną o 
10 .-proc., przy czym cenniki ustalają i za- 
twierdzają wojewódzkie oddziały przemysło- 
we. ; 

Zakłady przemysłowe, względnie zjedno- 
czenia JEWS A dokonują GH tylko 


hurtowo. 


Sprzedaż po cenach handlowych dopusz- 
jest spółdzielniom oraz. fir- 


czalna Za 
(mom prywatnym po zaspokojeniu zapotrze- 


bowań spółdzielni, które z kolei zaspakajać 
będą potrzeby ludności. Zasady zbytu dla 
zakładów przemysłowych nastawionych - 
głównie ną zamówienia wojskowe „ustalone 
zostaną i oddzielnymi przepisami. 


Spółdzielczość na Pomorzu 


Działalność Związku Spółdzielni „Społem 


Związek spółdzielni „Społem” — zasłu- 
żona organizacja gospodarcza, mająca za 
sobą 75-letnią, tradycję, będzie spełniać w 
dobie obecnej ' szczególnie doniosłą rolę. 
Życie gospodarcze Polski demokratycznej 
opiera się na jak najszerzej zorganizowanej 
spółdzielczości. 

Okupacja niemiecka zniszczyła spółdziel- 
czość,polską, zagrabiając jej majątek i do- 
szczętnie rozbijając aparat administracyjny. 
Dorobek majątkowy poważnych spółdzielni 
rolniczych czy spożywczych został przez 
„treuhdnderów” zaprzepaszczony. 

Z chwilą oswobodzenia naszych ziem, bu- 
dzi się na nowo życie spółdzielcze. Budzi 
sią w nowej, o "wiele żywotniejszej formie. 
Dotychczasowe odrębne organizacje rolni- 
czorhandlowe i spożywcze zostały zjedno- 
czone w ruchu „Społem”. 

Ruch spółdzielczy cieszy się pełnym za- 
ufaniem i poparciem sfer- rządowych. Zwią- 
zek „Społem” otrzymał polecenie prowadze- 
nia zakupu zbiorów kontyngentowych. Pro- 
wadzi on rozdział towarów w skali hurto- 
wej. Handel detaliczny, a więc bezpośrednią 
obsługę konsumentów prowadzi się przez 
spółdzielnie lokalne o odrębnej osobowości 
prawnej. Również sklepy prywatne zaopa- 


trują się w hurtowniach związku „Spodem”". 
Tym samym czynniki rządowe przy pomoc 

„Społem” mają możność ustalania cen i ich 
kontroli w handlu hurtowym i detalicznym. 

Należy się spodziewać, że na ziemiach na" 
szych spółdzielczość przyczyni się do ukró- 
cenia spekulacji i stworzenia zdrowych wa- 
runków obrotu towarowego. 

Centrala związku spółdzielni „Społem 
mieści się obecnie w Łodzi. Każde woje: 
wództwo tworzy samodzielny okręg organi- ` 
zacyjny, koordynujący pracę spółdzielczości 
w terenie. W miastach powiatowych po- 
wstają oddziały, mające charakter hurtowni 
powiatowych i zakładów wytwórczych. Na 
terenie Pomorza zorganizowano już 12 pla- 
cówek* powiatowych i objęto w dzierżawę 
szereg młynów i kilka fabryk spożywczych. 
Odzyskaną przedwojenną własną wytwórnię 
artykułów spożywczych dawniej „Thomas” 
w Toruniu. 

W „Społem“ istnieją obecnie następujące 
działy: żywnościowy, rolny, młleczarskos 
jajczarski, mięsny i ogólnie wytwórczy. Per- 
traktacje prowadzone ze Związkiem Samo- 
pomocy Chłopskiej ustalą dokładnie zasady 
organizacyjne i zakres pracy spółdzielni rol- 
niczych. wę + KJ. W. 


Z życia Kruszwicy 


Znana na Kujawach Kruszwica — mia-- 
sto wycieczkowe, leżące tuż nad Gopłem — 
przejawia coraz to większą żywotność. W. 
pełni pracują tu młyn, mleczarnia, gazow- 
nia, fabryka win. Uruchomione zostały 
również wszystkie warsztaty reparacyjne 
oraz sklepy i apteka. 8 lutego otwarto tu 
szkoły, 18-zaś lutego pierwszy kościół — 
Kościół przedtem 
oczyszczono i usunięto zeń magazyny po- 
niemieckie. 

Również w okolicznych wioskach otwarto 
kościoły i szkoły. W Kruszwicy znajduje 


„Polska Zbrojna“ podaje w dziale kro- 


"niki kulturalnej następującą notatkę: 


Po śmierci Aleksieja Tołstoja, najwybit- 
niejszym obok Michała Szołochowa pisa- 
rzem rosyjskim jest Leonid Leonow. Jego 
powieść wojenna „Zdobycie Wielkoszum- 
literaturze 
epopeją czołgu. i 

Autor jak gdyby rozchylą skąpe wiersze 
komunikatu wojennego i w zawrotnej per- 
spektywie ukazuje dzieje „sztyletowego 
raidu* pewnego T-34 na tyły nieprzyja- 
ciela. Jednego z tych raidów, w jakie obfi- 
tuje historia zwycięstw Armit Czerwonej. 
Czołg-bohater składa się z dwu elementów: 
z maszyny i zrośniętej z nią w jeden orga- 
nizm czteroosobowej załogi. Zmotoryzowa- 
ny centuar wysforowuje się w-ferworze bi- 
twy poprzez gąszcz stanowisk niemieckich 
na bliższe zaplecze wroga, siejąc na swej 


się szpital przeznaczony dla: rannych ZE 


nierzy i ludności miejscowej, oraz ochron- 
ka dla dziatwy kruszwickiej, Cukrownia 
kruszwicka przygotowuje się w pełni do 
kampanii i wydaje plantatorom nasiona bu- 
raczane do siewu. Pracuje też rybołóstwo, 
dostarczając wojsku.i ludności wszelkiego 
gatunku ryby. i 


Niedawno odbyły się w Kruszwicy trzy- 
krotne występy Teatru Wojska Polskiego, 


„Dzięki staraniom ZWM uruchomione zo- 
stalo też kino dźwiękowe. 


trasie popłoch, zniszczenie i śmierć. Zagon 
zuchwały w swej odwadze, — ale ta zue 
chwałość i odwaga to chleb codzienny w 
praktyce wojny manewrowej. 


Właściwym bohaterem powieści i raidu 
jest czołgista radziecki. Ale nie jednostka, 
lecz mała zbiorowość, ekipa czołgu, złożona 
z dowódcy, kierowcy, radiotelegrafisty i` 
strzelca. Poza patriotyzmem, który jest na- 


|turalny, poza heroizmem, który jest pro- 
i| sty i powszedni, to co spaja tę czwórkę — 


to koleżeństwo drużynowe, tkwiące korze- 
niami w-dawnym nawyku pracy kolektyw- 
nej. I jeszcze coś: ambicja sportowa, upo- 
jenie wyczynu. Dowódca i strzelec giną, 
ale radiotelegrafista i kierowca wraz z mo- 
cno pokiereszowanym coprawda towarzy= | 
szem-czołgiem wracają do oddziału macie= 
rzystego. Zadanie jest spełnione, 


St 8 FREY ZIEMIA POMORSKA 


i = 0 p s 

Szyldy niemieckie 
` Czytelnicy często piszą nam o drażnią- 
cych ich napisach niemieckich na sklepach 
4 zakładach użyteczności publicznej. Podno- 

" szą słusznie, że od czasu wypędzenia z na- 
'szej ziemi Niemeów upłynęło już trzy mie- 
siące, niemczyzna zaś nadal szpeci nasze 
domy. ; 

Jak kierownicy zakładów skłonni są nie 
przypisywać temu znaczenia, najwymowniej 
świadczy fakt, że naprzykład w Lipnie na 
gmachu, w którym codziennie odbywają się 
zebrania i zgromadzenia masowe, widnieje 
dotąd dużych rozmiarów szyld z napisem: 
„Festhalle*. 


' Zebrania i zgromadzenia zwykły się u 
nas kończyć „Rotą”. Dzieje się to zapewne 
„4 w Lipnie. Czy obywateli tego miasta nie 
razi jednak, że śpiewane w omawianym 
domu słowa: „duch będzie nam hetmanił...* 
profanuje niemiecki szyld? Jakąż to w 

* Lipnie twierdzą nam będzie każdy próg; 
gdy nad tym progiem zachowujemy przez 
trzy miesiące napis „Festhalle“? 


Obywatele miasta Lipna! Albo usuńcie. 
szyld niemiecki, zdobiący salę waszych 
„zgromadzeń, albo przestańcie w niej śpie- 
wać „Rotę*. A najlepiej przyjmijcie do 
śwego grona instruktora, zdolnego wam 
wytłumaczyć, że między słowem a czynem 
nie może być takiej rozpiętości, jak między 
rzetelnym  patriotyzmem, a tolerowaniem 
niemieckich napisów nad swymi głowami. 


„Festhalle“ wprawdzie brzmi dźwięcznie, 
gle wyraz „wstyd“ chyba też coś w Lipnie 
fnaczy... z . Sz 


- Świąteczne przydziały dla 
ludności Bydgoskiej 


- Wydział Aprowizacji 1 -Handlu zarządu 
iejskiego podaje do wiadomości następu- 
acy przydział świąteczny dla. ludności mia- 

śta Bydgoszczy: 

250 g grochu na kupon 

chlebowej, . 

200 g marmelady na kupon II dodatk. 

karty chlebowej, > i 
200 g twarogu na kupon III dodatk. karty 

chlebowej, x 
250 g Gustinu dla dzieci na odcinek- A 

karty mlecznej, e j 


I dodatk. karty 


500 g kaszy na kupon II normalnej karty- 


chlebowej, ` 


250 g soli na kupon III normalnej karty 
chlebowej. 


2000 najsumienniejszych pracowników, 
którzy głównie przyczynili się do odbudowy 
przemysłu bydgoskiego, otrzyma ponad to 
$ pe w postaci odzieży i obuwia przez 

ady Zakładowe poszcze,ólnych fabryk. 


¿Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 
czyni poza tym starania, aby "'dność pracu- 
jącą zaopatrzyć na święta w przydział mięsa 
i tłuszczu. Jest to jednak uzależnione od do- 
stawy kontyngentu przez poszczególne sta- 
rostwa. rg: 


- 


Adres Redakcji i Administracji: 
Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


Redaguje Kolegium — 


Hronika 
— Instytut Bałtycki zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich, posiadających jakie- 
kolwiek dzieła, książki, prace, mapy, plany 
dotyczące morza Bałtyckiego, wybrzeża i 
Pomorza (również szczecińskiego jak i prus- 
kiego), aby ofiarowywali je Instytutowi Bał- 
tyckiemu (Gospodarcze Archiwum Morskie, 
Bydgoszcz, ul. Ossolińskich 12). W wypadku, 
gdy są .to książki pochodzenia z bibliotek 
instytucyj lub mieszkań poniemieckich, na- 
leży uważać za obowiązek oddanie powyż- 
szych książek do biblioteki Instytutu Bał- 
tyckiego. j 
Szczególna prośba jest skierowana o od- 
dawanie wszelkich publikacyj i wydaw- 
nictw przedwojennych Instytutu Bałtyc- 
kiego. - 


— Państwowe Gimnazjum dla dorosłych 


zawiadamia, że egzaminy wstępne odbędą 
się: do klas niższych 30. 4. i 2. 5. br., do klas 
wfłszych 4. i 5. 5. o godz.-3-ej w lokalu 
szkoły powszechnej im. Św. Jana przy ul. 
Święto-Jańskiej. 2 

— Państwowe Liceum Rolnicze w Byd- 


goszczy, Bernardyńska 6, wzywa zarejestro- 


wanych uczniów, aby zgłosili się do kance- 
larii od dnia 23 kwietnia między godz. 9 
a 13 wraz z dokumentami. Egzamina wstęp- 
ne i zajęcia szkolne niebawem rozpoczną 
się, o czym uczniowie będą powiadomieni 
w kancelarii. Dalsze zapisy kancelaria 
przyjmuje. 3 - 

— -Zrzeszenie Przemysłu Konserwowego 
w Polsce zwołuje w dniu 7 i 8 maja br. w 
Bydgoszczy zjazd kierowników. wszystkich. 
zakładów przemysłowych branży Oowocowo- 
warzywnej. Zjazd odbędzie sią w lokalu 
zrzeszenia przy, ul. Jana Kasprowicza 2 w 
dniu 7 maja o godz. 10-ej. Obowiązani do 
przybycia są kierownicy fabryk marmolady, 
soków, ekstraktów, konserw warzywnych, 
owocowch itp. z terenów województw po- 
morskiego i poznańskiego. 


— Stronnictwo Ludowe okręgu pomor- 
skiego zawiadamia, że 29 bm. o godz. 11-ej 
odbędzie się w lokalu własnym przy ulicy 
Gdańskiej 65 zebranie organizacyjne miej- 
skiego koła S. L. Wszyscy członkowie 1 
sympatycy Stronnictwa Ludowego proszeni 
są o wzięcie jak najliczniejszego udziału. 

— Izba Rzemieślnicza wzywa kandycatów 
na czeladników i mistrzów do osobistego 
zgłoszenia się .w sekretariacie szkoły do- 
kształcającej, ul. Kujawska 4, w godz. od 
8—10-ej. Celem dopuszczenia do egzaminu 
należy przedłożyć dowód ukończenia nauki 
rzemieślniczej, życiorys, ostatnie Świadec- 
two szkolne, a dla kandydatów na mistrzów 
również świadectwo czeladnicze z dowodem 
odbytej 3-letniej praktyki zawodowej. 

— Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawo- 
dowa w Bydgoszczy przypomina -wszystkim 
zakładom przemysłowym i warsztatom rze- 
mieślniczym, zatrudniającym uczennice i 
uczniów, że posłanie młodzieży do publicz- 
nej .szkoły dokształcającej zawodówej jest 
obowiązkowe na podstawie ustawy prze- 
mysłowej. i J 
;, — Pomorska Izba Rolnicza wzywa b. pra- 
cowników b. niemieckich biur rachunkowo- 
ści (Landwirtschaftliche Buchstellen Danzig- 


"Westpr:) narodowości polskiej do zareje 


strowania. : 

Zgłoszenia osobiste przyjmują powiato'ye 
biura rolne Poniorskiej Iżby Rolniczej do 
dnia 15 maja. Jedynie zatrudnieni w. insty- 
tucjach państwowych i samorzą” "wych mo- 
gą rejestrować się listownie. 


Sekretariat Redakcji czynny co. .ien- 
nie od 10 rano do 1 po południu. 


‘| Redaktor przyjmuje w godz: od 12—13 | Nadesłanych rękopisów Redakcja nie 


zwraca. 


Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — Centrala telefoniczna 1581 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik” 


-myślą twórczą i trzeźwą oceną omawia? 


Rocznie ...... 360 zł 
Półrocznie 


O zmianę godzin hanoi 

Zarządzenie o czasie dla składów 194) 
pów, normująca godziny sprzedaży 00 
15 lub 9 do 14 nie odpowiada bi 
życia, 4 
Konsument dzisiejszy zajęty w pra i 
7 lub 8, do godziny 15 lub 17, tj, w tymi 
mym czasie kiedy składy i sklepy. są 0% y] 
— pozbawiony jest możności korzyść” 
z nich. i E. 

Jeżeli się zważy — że część kons” 
tów jest bez rodzin i prowadzi sam% 
gospodarkę domową, nie może ona pri 
dzinach pracy przeprowadzić zakupów 


Należałoby zatem wprowadzić pr 
obiadową na pewien okres czasu i prem 
żyć do godziny 18-tej sprzedaż w skle 
i składach, dając tym samym możno 6 
opatrywania się szerszej masie oby! 
w artykuły pierwszej potrzeby. „A 

J. 


o 


Zakłady, które zaniedbały dotychcza 
obowiązku, zechcą bezzwłocznie go 
nić. Zapisy i plany lekcji wydaje sek! 
riat, ul. Kujawska 4. 

— Zarząd Miejski — wydział ewid” 
ludności — wzywa właścicieli domów: 
rzy nie posiadają domowych książek ʻ 
dunkowych, ażeby z uwagi na brak paf? 
bezzwłocznie założyli ewidencją mies% 
ców swego domu w zwyczajnych zesz 
wzgl. brulionach odpowiedniej grubo 
porubrykowali je na wzór obowiązuj 
książek meldunkowych. Do zeszytów % 
należy wpisać kolejno według numerów ý 
kali wszystkich mieszkańców domu 
stale jak i czasowo przebywających. 
zameldowaniach i wymeldowaniach ^ 
odtąd przedkładać domowe książki wzg 
szyty meldunkowe. ~“ 

Niezastosowanie się do powyższegć 
rządzenia karane będzie grzywną 29 
z obowiązującymi przepisami meldunk 
mi, a nadto stosowane będą środki pos% 
wania przymusowego. i igl 

— Stacja opieki nad matką i dziec” | 
mieści się przy Starym Rynku nr 1 i€ 
Jost £ poniedziałki, środy i_piątki od 

— Wojewódzka Komenda Milicji Ob 
telskiej urządza 29 bm. (niedziela) o 
15.30 w Strzelnicy koncert swej repr 
tacyjnej orkiestry. Bilety w cenie 15 i 
Dochód przeznacza się całkowicie na 
dowę Gdyni i Gdańska. - 


Odpowiedzi cedakcji 8 
— Ob. Józet Browarów, Szubin. Z wi 
nie skorzystamy: Nie ma w nich ani p 
ani porywającej poetyckiej treści. Ra 
pisać prozą; zwartą, jędrną, nasą 


zjawisk. 8 


— Ob. Czesław Wojciechowski, Ino 
ław. Z artykułu.o Austrii nie skorzyst®! 
Nie zgadzamy się z poglądem, że mię 
Austriakami a Niemcami niema ża 
różnic. Nie sądzimy również, by słuszne 
twierdzenie Wasze, iż łączność naro 
określonym szczepem stanowi bezapelać, | 
nie o jego psychice — i to w calej je? 
zbiorowości. X c 


„ać 


` Warunki prenumeraty: 


| Kwartalnie ... 


e 47180 zt Miesięcznie .... 


